
Dnia 3 (15) Października.—  Rok 1853. J f*

Jutro, w Kościele X X . K arm elitów  na K r a k ^ z e d ^  
m ieścin , przypada doroczna Uroczystosc Stej T e r e s s y ,  

która się odprawiać będzie z wystawieniem N. SAKRA 
MENTU, Kazaniami i Processją.
' Jutro, w Kościele X X . A u gustjanów ,  p r ^ P *  0 '  
tywa kwartalna Stej T e k l i  Panny i Męczenniczki. która 
odprawiać się będzie przed Ołtarzem■ ^tej. ogodzi­
nie lOtej rano, z wystawieniem N. SAKRAMK 
Processją; zaś po Nieszporach, rozpocznie SIJ  ■
Sióstr  zostających w Bractwie tej Stej Męczenniczki, na 
którą tak szanownych Protektorów, Protektorki, jako i 
wspomnione Siostry, zaprasza się.

Rada Administracyjna Królestwa decyzją przez wy­
pis z Protokółu Posiedzenia z d .*/u, Sierpma r  b. obja 
wioną, zezwoliła na zbieranie dobrowolnych ofiar, 
w ciągu roku jednego, na wzniesienie Kap ity 
wanej w Mokotowie,  do wysokości summy rsr.  8,945 
kop. V / i  anszlagiem obliczonej.

Gdy wyrokiem polowego Audytorjatu, przez; JO. 
X i e c i a  Namiestnika Królestwa, w d. 12 Lipca 1803 r. 
zatwierdzonym, Franciszek-Xawery Oborski, rodem 
z Ptu O lkuskiego,  Oficjalista prywatny, i A.ntom ff 
c z y ń ,k u  za przestępstwo polityczne skazani zostali na 
konfiskatę majątku; w zastosowaniu się przeto dc> p 
stanowienia Rady Administracyjnej z .  ó  
1835 r„  w Dzienniku Praw t o m m ^ L j a k o t e z d o p o  
stanowienia z dnia 30 Września (12 Pazdzier:) 838 r. 
w Dzienniku Praw tomie XXII zamieszczonychKom.s- 
sia R P i Skarbu, zawiadamia każdego, kogo to doty- 
czeć może, ażeby zgłosił się z pretensjami jakie miee
może do rzeczonych majątków, w termmach jirawem
oznaczonych, to jest najdalej do dnia / I3K w .d tn .a l8 M
roku  jeżeli m a j ą c y  pre tensję  zamieszkuje  w K róles tw ie
Polskiom; z a ś  n a j d a l e j  do  d n i a  * /«  P a ź d z i e r n i k a  t e g o ż  
r o k u ,  jeżeli za  g r a n i c ą ,  l e c z  w  Europie  z a m i e s z k u j e ,  
w r e s z c i e  n a j d a l e j  d o  d n i a  * / n  P a ź d z i e r n i k a  1855 r o k u ,  
j e ż e l i  za  o b r ę b e m  E uropy  j e s t  z a m i e s z k a ł y .

J W. Radca Tajny Tęgoborski,  Członek Rady Państwa 
wraz z Córkami, Ęufemją Panną H onorow ąD  woru JEJ 
CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, i Julją, wyje-

1 W^Rrec^zy wtsty^Rad; Sl; B uliczow ,  Szambelan Dwo- 
w  i I g O S t t k u - R R O L E W S K I E J  MOŚCI. p r „ -  
był z P a ryża  do W arszaw y.

JW. Rz; Rad: St: M asson, Pomocnik Dyrektora Poczt
w W arszaw ie ,  powrócił z D rezna.

Wincenty R apacki,  p o  długiej i ciężkiej c ^ 0 1 0 ^ ’ 
opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, w wieku lat 68
wczoraj przeniósł się do w i e c z n o ś c i .  Pozostała Zona 
i Córka wraz z Zięciem, zapraszają Krewnych, przy­
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok Jego, jutro o

eodz:5ej popołudniu , z domu własnego przy ulicy Obo- 
fn e i  N°2765, do Kościoła W .  Kapucynów ;  zkąd naza­
jutrz o godz: lOtej z rana, po Nabożeństwie, zwłoki od­
prowadzone będą na smętarz P ow ązkow ski.

W rocznicę skonu ś. p. Antoniego-Wincentego Dobek 
Syna Jana i na Skomorochach Skom orow sktej,  odbyło 
się Nabożeństwo żałobne, dnia5 b. m., w pięknej Świą­
tyni niegdyś Katedralnej, w /ćr«.y»ym.yZa ^ze Proboszcz 
IX  Kanonik B ojarsk i,  niezmordowany Stróż K g j , 
tegi) prawa, które BÓG stwierdził na Górze S yn a i,  sto­
sownie do życzenia Przyjaciół,  z przyzwoitą wystawą 
smutku uczcił godnie pamięć Zmarłego, k t°ry  ^ ro : Z n dnta 21 Lipca .1 9 0  roku, z F a m J ,  sz lachetny  
e x  charta  belli, osiadłej na ziemi L ubelskiej,  we ! wsi 
P iaskach ,  całe prawie swoje życie od rodzinnych dzie 
cinnych wspomnień, aż po lata ostatnie przezył n a n e -  
mi L ubelskiej.  Tu się wychował; na tej ziem. ^ Z a m o ­
ściu  odebrał naukę w Szkole Akademickiej; tu w L u ­
blinie  roku 1810, rozpoczął zawód 
jako Sekretarz Dyrekcji Skarbowej b. Xz w. I F ^ z a  
w sk ie so .  Przechodząc rożne stopnie zawsze w Wydzia 
le Skarbowym, zakończył życie dnia 5 J a
z tytułem Radcv Dwom, jako Emeryt i Dziedzic dobr 
S ta jn e  w Powieeic K rasnostaw skim .  A  ze serce które 
rozrzewni piosnka rodzinna, ludowe powieści,, ł« wo 
krewni się ze wszystkiem co go długo otacza, i my tem
dla okolicy K rasnegostaw u  powinowactwemzw.ązan.,  
kreślemy to krótkie wspomnienie o Mężu, ktorego 
szy było rozkoszą wspierać, obdarzać pom agaćsznzu- 
nła fortuną, znaczeniem, wziętoscią; ktorego to warzy 
stwo było uprzejme, godność ośmielająca, dobroć i ła- 
godność niewyczerpane. Kto sam krwawą pracą sw ą  
/n iczego  dojdzie do stopnia znaczenia musi juz miec
w p 3  swojej jakiś og itń  adoh.ości. T f adolnosc m , . ł  
ś. p. Antoni Dobek,ktOra go 111 
tendenta Jeneralnego Skarbu Królestwa __ g  • 
P r/v iażń  łac?vła go z wielu ludźmi znakomitemi go

nr/erw e w służbie publicznej od roku 1831, pizez 
Sśrn poświęcił Redakcji D zienn ika  Pow szechnego,  a 
następnie G azety P orannej.  Na jego ręku zakończy 
życie, rzewny, nieszczęśliwy Poeta Antoni Ma c*ew s  - 
On zwłoki tego Poety odprowadził na P ow ązki,  gdzie 
sam także spoczywa; będąc do o | t a t n i e j  chwil, zyc.acdo- 
czony troskliwością ukochanej żony Marji- y 
rzyck ich .  Nie dręczony zgryzotą sumienia, gdyz zy 
wesoły wspomnieniem niepokalanej przeszłości, ko 
chał ludzi, a ta miłość wiodła go drogą wybranych i zj - 
dnała mu za życia licznych Przyjaciół zaufanie, a po sko- 
nie rzewne wspomnienie. M. B.

Dnia 20 Września (v.s.) wieczorem, pojawiła się n ad ­
zwyczajna burza w P etersburgu .  Juz od 6tej w.eezo- 
rem silny wiatr morski, tamując odpływ wody <



j j H ,  sp ra w i ł  tak wielki p rzybór wody w Petersburgu, 
H H c o  k w a d ra n s  dla ostrzeżenia mieszkańców , bito z a r ­

m a t  w Admiralic ji .  O godzinie 4tcj rano ,  burza nieco 
u cich ła ,  ale na n iek tó rych  ulicach, woda jeszcze do go ­
dziny lOtej d, 21 W rześnia pozostała .  Na W asilewskim  
Ostrowiu. woda dochodziła na Wielkim Prospekcie do 
Kosoj lin ji.

N akoniec  odkry ty  już został ów  kamień filozoficzny, 
nBd k tó rym  ty lu  m ędrców  g łow ę sobie suszyło. Nie 
jak i  Pan  Desprez, w P aryżu  przeds taw ił  m iejsco­
wej A kadem ji um iejętności,  iż po d ługich  próbach , u- 
dało mu się o trzym ać węglik  w s tan ie  skrysta lizow a­
nym. (W iadom o, że dyament n ie  je s t  czem in n em  jak  
skrysta lizow anym  w ęglikiem , z t ą  ty lko różn icą , że tu 
dokon yw a  tego natura ,  a lam P. Desprez, dokazał tego 
sam ego sztuką). Idzie ty lko  o to do jak ie j  wielkości z d o l­
n ym  będzie doprowadzać kam ien ie  swej w łasnej r o b o ­
ty, co gdyby się pow iodło , zjściłyby się m arzen ia  dam 
naszych, k tóre  m ogłyby  się przybierać  w brylanty  jak 
w czeskie kamienie.

Już  n ie jednokro tn ie  oddawaliśmy należną  w tem p i­
śm ie spraw ied liw ość , p iękn em u  talentowi naszej młodej 
A m ato rk i-a r tys tk i ,  a m ianow ic ie  P a n n ie  Zofji Szym ano­
w skiej, k tóra um iłow aw szy  sztukę m ala rską ,  poświęciła 
się je j z c a ł c m  zapałem. Sąd o je j  pracach wydały t a k ­
że i i nne  zagraniczne  gazety, a z tych Krakotoska {Ci.as) 
n ad e r  pochlebnie  w yraziła  się n iedaw no o u tw orach 
P .  Szym anow skiej w ykonanych  zag rau icą .  A rtys tka  ta 
po dw u-!etnim tamże pobycie, w k tó rym  w iększą  część 
czasu bo półto ra  ro k u  przepędziła w  Rzym ie, kształcąc 
s ię  na s ły nn ych  m is trzow skich  wzorach, a między temi 
za jm ując  się także i kop jow an iem  fresk  Rafaela, po­
w róc iła  obecnie do k ra ju  i od dni k i lk u  stale osiadła  
w W arszawie. M ieliśm y sposobność  podziwiania  jej 
p rac ,g łó w n ie  portre tow anych  z n a tu ry , jak  np.d woje dzie­
ci Neapolitańskich, Bandytę włoskiego, p ięk n ą  Sy- 
cyljankę  i t .  p., w k tó rych  od razu m ożna  dziś poznać i 
ta len t Artystk i i w p ra w n ą je j  rękę, i o w ą  p raw dę  jak ie j  
szukam y w tw orach tego rodzaju. Obok tego wiele b a r ­
dzo szkiców, tych praw dziw ych a r ty s to w sk ich  zasobów, 
spoczywa w tece P an n y  Szym anow skiej, oczekując  prze­
lania  na płó tno; a wiele jeszcze prac  już w ykończonych  
a za g ra n ic ą  pozostawionych, w kró tce  nadejdzie, aby 
ozdobić ściany jej p racow ni.  P racow nia  ta n ied ługo  
w zup e łn ośc i  u rządzo nązo s tan ie ,  i n ie w ątp im  że up rze j­
m o ść  młodej A rtys tk i ,  n iezam knie  je j  przed ok iem  m i ­
ło ś n ik ó w  sztuki, p ragnących  oddać hołd  talentowi. P i e r ­
wsza także zapewne wystawa sztuk p ięknych , poda nam 
ró w n ie ż  sposobność  do ocenienia  jej tw orów , k tóre  bez 
zaprzeczenia  do rzędu w zorow ych  śm ia ło  liczyć m o ­
żemy.

N akładem  X ięg a rn i  i sk ładu  nót muzycznych R. Frie- 
dlein. przy ulicy Senatorskiej pod N °4 60 ,  wyszła z li- 
tog raf ji ,  Urania Polka, sk o m po no w an a  na fo r tep jan  i 
o f iarow ana W .W łodz im ierzow i W ładim irów, przez A. 
Tuszyńskiego. Cena exem plarza  k. 2 2 ' / i .

Z n any  fa b ry k a n t  p ap ie ru  P. G abryel Planche, b. Dy­
r e k t o r  p ap ie rn i  w Jeziornej, w ydał teraz u Didotow 
•wParyżu, ważne d z ie ło :  O Przem yśle papierniczym .

D zieło  to obejm uje po szczególe, w szystko co dotyczę 
tw orzen ia  dobrych papierni,  rozm aitych systematów f a ­
brykacj i  i regu ł  adm in is tracy jnych  tego rodzaju z a k ła ­
dów. Za dokonanie  tak użytecznej pracy, Tow arzystw o  
P rzem ysłow e w Mulhouse, p rzyznało  P a n u  G abryelow i 
Planche, jednom ym yś lu ie  medal.

Z im na krew  i ostrożność, są to nie  m ałej wartości 
przym ioty , a jednak są nader rzadkie  jak tego dowodzi 
świeży wypadek z P o drek to rem  w miasteczku Ohrdruff, 
który  wracając  wieczorem do miasta, chc ia ł  jak to  czę­
sto i u nas się zdarza wypalić sygaro  na świeżem po­
wietrzu w polu. Tym czasem  od zapałki zajęła się odzież, 
a ż e  w ia tr  by ł m ocny , przeto ogień ro z w in ą ł  się szyb­
ko, a P odrek to r  do tego stopnia  u trac ił  przytomność, 
że s ta ł  się pastwą płom ien i ,  n ieruszy wszy się "z miejsca. 
W p raw dz ie  przechodzący, widzieli ten wypadek i jego 
całego w p łom ien iach ,  ale zamiast niesienia  pomocy, 
b io rąc  to za jakieś za z iem skie  zjawisko, uciekali od 
n iego .

W B ruxe lli , w ynaleziono  sposób  odzłacania io d s re -  
brzania  s tarych  galonów i innych  w yrobów  pasam oni-  
czych złotych i s reb rnych ,  co dotąd było  zadaniem; nad 
rozw iązan iem  którego, bezskutecznie sili li  s ię  przem y­
słowcy.

Przez środek traw n ik a  na placu p rzed-Bankow ym , 
k op ią  rowy na ru ry  do w odociągów  W arszawskich, 
ulicą Rym arską  iść dalej m ających.

Oti wczoraj tedy po jaw iły  się p ierw sze  ostryg i 
w W arszawie. W ką t  zatem idą już śledzie pocztowe, 
k tóre  w ty m jro k u  odznaczyły się szczególniejszą d ob ro ­
cią.  Najwięksi smakosze nie  pam ię ta ją  tak pom yślnych  
ciągle po łow ów  jak w r. b.; może więc ta sam a kolej i 
ostryg i  czeka.

Do liczby zak ładów  gastronom icznych , urządzonych 
z ca łą  w ykw intoością ,  należy Restauracja  przy ulicy 
D ługiej, u trzym yw ana yezezJł.Brukalskiego. Rozsze­
rzenie  lokalu  i p rzybran ie  z ca łym  gustem pokoi p rze­
znaczonych dla gości; dalej, w yborna  kuchnia  i szybka 
us ługa ,  są  to zalety, k tórem i zakład  ten się odznacza, 
zyskując z postępem czasu co raz w iększą  wziętość. 
W  podobnym  rodzaju w tej s t ron ie  miasta nie ma nic 
takiego, dla tego też z każdego względu zakład ten z a s łu ­
guje na wzmiankę; a ż e  w pobliżu jego, znajduje  się k i l ­
ka hoteli,  w iadomość przeto niniejsza, zapew ne pożą- 
d anąb ędz ie  dla przyjeżdżających do W arszaw y  i zatrzy­
m ujących  się w w sp o m nio ny ch  hotelach.

H .  Mendelsburg, T łóm acz  p ism  hebra jsk ich ,  prze­
n ió s ł  swe mieszkanie  pod Nr 2260. do domu W. Diehl, 
przy ulicy Nalewki.

Po onegdajszej burzy, pow ietrze  nabiera  m iłej ś w ie ­
żości; to też ju t ro  wybiera się wielu m ło śn ik ó w  zam ie j­
skich  przejażdżek, do u lub ionej K askady , g lz ie ,  jak  
słyszeliśm y, huczna muzyka g rać  będzie .

Z pow odu n ie roztrzygnię tego zakładu, jak i  s tan ą ł  po ­
między P a n a m i : A. W . i W. J . ,  złożono w Redakcji 
Kur je r  a rs .  2 , z przeznaczeniem z tychże : rs. 1 dla J ó ­
zefy Mak:, a r s .  1 dla podupadłe j  rodziny  J. pod Nr 11 28  
przy  ulicy Żelaznej.—  Qd S. J. rs . 3, dla W dow y A nny  
Sułińskiej, z 6c iorg iem  dzieci, przy  ulicy Piekarskiej
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pod Nrem 129.— Od K.S. R. rs. 1 na budowę Kościoła 
w Mokotowie; rs. 1 dla małżonków Teliszewskich  przy 
ulicy Waliców  Nro 1109, obarczonych wiekiem i nie­
dostatkiem, i kop. 50  dla ciemnej wdowy E. S., w do­
m u XX. Missjonarzy. —  Od K. P. rs. 1, dla uczczenia 
pamiątki imienin ś. p. Teressy, dla wdowy E. S. w do­
mu X X . M issjonarzy  na 3ciem p ię trze .—  Od E. M. 
kop. 30, i od J. K. kop. 30, na światło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Reformatów. 
—  Od K. D. kop. 15, dla sierot pod opieką Warsz: To w: 
Dobroczynności zostających.— Od T. W. kop. 45, dla 
żony piłata.—  Od F. P . kop. 45, na odnowienie Ołtarza 
Ś .  A n t o n i e g o  w  Kościele p o -Paulińskim .

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ly , żądają rsr. 5 
kop: 15; za listy  zastawne  ligo okresu, oprócz kupo­
nu, żądają rs. 14 kop: 52, dają rs. 14 kop: 51; war­
tość kuponu kop: 182/3.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, wystąpił P. Malesze- 
w ski, b. Uczeń Szkoły Drani: w W arszawie, w wzno­
wionej Komedji Nieszczęśliwy Przyjaciel, i Komedji 
Stara  Romantyczka. P. M aleszewski ma niezaprze­
czone zdolności, znać jest w nim przytem rutynę, obe­
znanie się ze sceną, i dokładne pojęcie przedstawianych 
przez siebie charakterów. W pierwszej Komedji, rolę 
P .  Bussac, oddał debiutant z życiem i swobodą, jakie 
niełatwo napotkać można w poczynających artystach. 
W  Starej Romantyczce, radzilibyśmy tylko P. Male- 
szewskiemu, cokolwiek mniej deklamacji, przezco 
dykcja większej nabierając prawdy, staje się łatwiejszą 
dla artysty, a tem samem bardziej zbliżoną do natury. 
Niech P. M aleszewskiego  nie zraża ta uwaga, czynimy 
ją  dla tego, że widzimy w nim zarody talentu; gdyby 
było przeciwnie, pokrylibyśmy to milczeniem. Publi­
czność z prawdziwem zadowoleniem przyjmowała de­
biutanta, a po ukończeniu, przywołani zostali: po Kom: 
Nieszczęśliwy Przyjaciel. Panna Ciemska, Pan Cho- 
manowski 4-kroć, Pan Chęciński 3-kroć i Pan Male- 
szew ski 6-kroć; po Kom: Stara Romantyczka, Pani 
M azurowska  3-kroć, Panna Szymanowska, oraz PP. 
Komorowski i Maleszewski po 4-kroć.

A n g l j a . —  Część Ministrów znowu opuściła Londyn. 
—  Otrzymano tu wiadomość o rozbiciu się okrętu An- 
ne-Jane z 450 wychodźcami Irlandzkiem i, około wy­
spy Barra, jednej z Hebrydów; 348  podróżnych zato­
nęło, 102 zostało uratowanych, oraz 12 ludzi osady.— 
Admiralicja otrzymała depesze od Kapitana M’Clure, 
który w Grudniu 1849 okrętem Investigator, popłynął 
na odszukanie Kapitana Franklina. Do Kwietnia 1853 
nie odkrył 0n żadnego śladu Franklina, i jest przeko­
nany, ze ten odważny żeglarz zginął z całą osadą. Za to 
Kapitan M Clure zrobił to, o co się napróżno od czte­
rech wieków kuszono; odkrył przepływ północno-zacho­
dni. Dla jeografów i w  ogóle dla Europy, nader ważny 
ten fakt dokonany został przez angielskiego  maryna­
rza z niesłychaną^ odwagą i poświęceniem. Po drodze 
poznał on zupełnie nowy i nieznany lud; chwali jego 
łagodność i towarzyskość. Admiralicja ma w całej ob- 
szerności ogłosić rapporta Kapitana M’Clure, który

w ostatniej depeszy datowanej z ciaśniny Baehringa  do? 
nosi, że badania swe dalej prowadzić będzie w 1854 r., 
i podaje instcnkóie> w la^i sposób dawać mu ratuneji, 
gdyby nie wracał. Niebezpieczeństwa tej wyprawy były 
niezmierne, jednak dotąd M’Clure nie stracił nikogo 
złudzi. Stracono już całkiem nadzieję wynalezienia Ka­
pitana Franklin. (Iodep: Belge).

A u s t r j a . — Manewra pionjerów pod Nussdorf, były 
bardzo ciekawe; rzeka tam jest szeroka 550  kroków, i 
płynie z szybkością 6 stop na sekundę. Most długi na 
193 sążni, stanął w przeciągu 48 minut. Rozebranie te ­
go mostu w 1 1 minut dokonanem zostało, za pomocą 
nowych manewrów. —  Nuncjusz Viale-Prela  wkrótce 
ma Wiedeń opuścić.—  Kompanja angielska  z kapita­
łem 7 miljonów złr.,  przedstawiła Ministrowi spraw 
wewnętrznych projekt zaopatrywania Wiednia  i przed­
mieść, w dobrą wodę do picia. — Cesarz w d. 10 b. m. 
do Monachjum  wyjechał. —  Hr: Apponyi, Poseł przy 
dworze Turyńskim , przybył do W iednia . — Hr: Buol 
w dniu 8 b. m. dawał wielki obiad, na którym zebrał 
całą dyplomację w W iedniu  b aw iącą .—  Po pułkach 
bardzo liczne udzielają urlopy, tak w piechocie jak 
w artyllerji. (Schles: Ztg).

F r a n c j a . Pary i  9 Października .— Odjazd Cesar­
stwa do Compiegne, opóźniony został o dzień jeden; na­
stąpi dopiero !3go; powozy dworskie czekać będą za­
proszonych na stacji. Lord Cowley, Poseł angielski, 
został zaproszony; należy on do wszystkich zabaw dwor­
skich tego rodzaju; sprawił sobie strój łowiecki u dwo­
ru  używany. Zaproszenia zresztą podzielono na dwie 
serje, i zapewne wszyscy naczelnicy legacji do Compie­
gne  wezwani będą.— Cesarzowa była nieco słabą w tych 
dniach, ale już przyszła do zdrowia, i wczoraj w pojeź- 
dzie stępo przejeżdżała po bu lw arach .-— Przewóz to ­
warów, zwłaszcza zboża, jest tak znaczny, że wielu kom- 
paujom kolei żelaznych brak całkiem wagonów, i zboże 
przewożą w wagonach osobowych 3ej kląssy; brak tej 
ludzi doładowania wagonów; żądano pomocy od Pu ł­
kowników dowódzców pułków biizkich banbofu, ale 
ci przysłania swych żołnierzy odmówili. — Aktorom 
zabroniono własnemi improwizowanemi dodatkami 
zmieniać sztuki.— W P aryżu  liczą 601 piekarzy, a 599 
w okolicy podmiejskiej; w ogóle 1.200 piekarzy, na 
1,500,000 ludności.—  Rada J h a  dep: Cóte d ’0r, na­
znaczyła 200 fr. na niszczenie wężów i żmii; płacić bę­
dą 25 cent: za każdego węża, których wiele się teraz 
namnożyło.—  Z New-Yorku  piszą, że P. Ericson, nąą 
wyprawić okręt do Europy  w Październiku.— Ornamen- 
tyści, sztukatorowie i sizelerowie, będą mieli tej zimy 
wiele do roboty około pałacu kryształow ego, którego 
podmurowanie kamienne już kończą. Liczyć on będzie 
na 2ch piętrach 25 drzwi i 720 okien wielkich. Głó­
wne drzwi są bardzo w spaniałe .— Na kolei opasującej 
Paryż, i łączącej wszystkie koleje tam się zbiegające, 
kładą już szyny; podobno w tym roku kolej ta otwartą 
Zostanie. (Ind: Bel:).

G r e c j a . —  Z Aten  donoszą, że tam w nocy z dnia 
30 z. m., dało się czuć mocne trzęsienie ziemi, k ilka­
krotnie powtarzające się; pierwsze uderzenie trwało do
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12 sekund. Przestrach był niezmierny; nikt jednak 
nie zginął, budynki tylko ucierpiały nieco. W Tebach 
trzęsienia ziemi ciągle się powtarzają. (Sehl: Ztg).

H i s z p a n j a .—  Zdaje się, że dekret zwołujący kortezy, 
ogłoszonym będzie w d. 10 b. m., jako w dzień imienin 
Królowej. Gabinet nie jest pewny większości, ale nie 
stara się nawet zyskać pod tym względem pewności.  
Zdaje się, że kortezy otwartemi będą 19 Listopada b. r. 
W razie potrzeby gabinet kortezy rozwiąże.— Dla od­
dalenia Pana Arana, Minister skarbu na jego rozporzą­
dzenie dla odbycia zamorskiej podróży, daje na jego 
rozkazy 2m iljony  rea lów .—  Były Minister m arynark i 
Pan Doral, wytoczył proces jednemu z dzienników o 
oszczerstwo, z powodu sławnej sprawy o dostawę wę­
gla. Wielu mniema, że Pan Doral, lepiejby zrobił, nie 
objawiając takiej draźliwości.—  Pan Soule Poseł S ta ­
nów Zjednoczonych , przybył do M adrytu; Minister 
spraw zagranicznych gotów jest przedstawić go Królo­
wej, jak tylko ten Pose ł  zechce złożyć swe listy wierzy­
telne. (Ind: Belge),

W ł o c h y . —  W  Państwie Kościelnem wywóz wina 
został zab ron iony .—  W Toskanji z dniem 1 Stycznia 
r. b., wchodzi w wykonanie nowe prawo gm iuow e.—  
Rząd A'eapolitański odstąpił kompanji Francuzkiej 
budowę kolei żelaznej z Salerno  do Neapolu. —  Mnó­
stwo cudzoziemców bawi wtej chwili w Neapolu. (BJeue 
Preus: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . — Nowo-Yorkska powszechna wystawa 
przemysłowa, uzupełniona w tym miesiącu została, 
przez nadejście płodów francuzkiego  przemysłu, mia­
nowicie gobelinów  i sew rskiej porcelany. Najwięcej 
w tyle pozostał oddział machin parowych i wystawa 
obrazów. Liczba odwiedzających wystawę, wyno­
si w przecięciu 2,000 osób dziennie. —  W skutku 
otwarcia wielkiego kanału między Paryżem  a Stras­
burgiem,, można teraz odbyć wodną podróż do ujść Su- 
liny  do Hawru, to jest z jednej kończyny Europy  na 
drugą, nie wysiadając ze statku. Od Suliny, Dunajem  
do Regensburga, ztamtąd kanałem do Menu, Renem  
do Strasburga, dalej kanałem do Paryża, z Paryża  
Sekwaną  do Hawru. Tern samem można i iW ied n ia  
popłynąć do samego P aryża.—  W Baden-Baden  zwra­
cała na siebie uwagę tego lata, pewna francuzka  ele­
gantka, która w ciągu całego pobytu swojego, nigdy 
jednej sukni dwa razy na siebie nie wdziała. Zwykle 
przenikliwe w takich rzeczach damy, zapewniały, że 
24go Sierpnia, miała na sobie 45tą z kolei suknię. Tak 
niezwykła rozrzutność toaletowa, naprowadziła na do­
mysł, że owa wyrafinowana elegantka, jest po prostu 
chodzącą gablotką, jednego z Paryzkich  magazynów 
mód, chcącego tą drogą materje swoje i fasony propa­
gować. Niepodobało się to wcale wikwintnej Paryżan­
ce. Siedząc przy stole, wylała umyślnie kieliszek wina 
na kosztowną suknię, aby dowieść, żejest jej właściciel­
ką, i dodała w ciągu rozmowy, że któraby z dam wątpi­
ła o prawdziwości jej zamiłowania stroju, raczy przyjść 
do jej garderoby, i tam wybrać sobie jednę z noszonych 
już sukien, którą ofiaruje jej w darze. Nie udały się

wszakże przebiegi, i niebawem okazało się, że powsze­
chne domysły były ze wszech miar uzasadnione.—  
Jakiś dowcipniś P aryzki powiedział, że aby iść na Gu- 
zmana Odważnego (tytuł nowej dramy dawanej w Ode- 
onie Paryzkim), trzeba być równie odważnym ja k  Gu­
zman. (Z tego wnosić należy, że sztuka ta nie należy do 
arcy-dzieł).— Pewien kłamca opisywał swoje podró­
że; ktoś to słysząc, rzekł z przekąsem: »A to Pan jak 
widzę, dobrze znasz jeografję. »6  nie” , odrzekł, dnie 
byłem tam, ale bardzo blizko przejeżdżałem.”

PRZYJECHALI do w a r s z a w y .
Breze Józefa Ob: z Brześcia Lit: Dr 415; Benda Jan i Benda Stan: 

Oby: z Kamieńca nr 476; Chrzanowski Salezy Oby: z Płocka nr 634; 
Doliński Emil: Oby: z Józefowa nr 634; Enderlin E rnest Szklarz 
z D arm stad tnr410; Fajwelsobn Fajw etbandlurz z K rakow anr 1810; 
G łuchowski Stan: Oby: z K rakow a nr 500; Królikiewicz tlen: Oby: 
z Kuźnicy nr 556; X. Ludw igSuperintendent Jlny Kościołów Ewang: 
w  K rólestw ie, z Nowej Alexandrji; M uraw ski Miko: Oficer A rty l: 
z Petersburga ur 1309; Oeltiugen Rad: D w: z Munich nr 612; Pie­
trusiński Lud: Rad: D w: z P aryża nr 372; Rau Hen: Ob: z D arm stadt 
nr 3041; W ieniaw ski Tom: Dokt: z Radomia n r 634; Zienkow ska 
F elixaO by: z K rakow a nr 372.

W y je ch a li: Arczyński Hip: Oby: do Lublina; Bohdanowicz Grze: 
Oby: do Makowisk; Chrapowicki G abryel Oby: do Kowna; Hr. K ra- 
sickiA djut: do Brześcia Lit:; Pęcherzew ski Mich: P u łk :, i W ysocki 
M ajor do P etersburga; W alew ski W ład: Oby: do Charłupi; Zobel 
Jan Kup: do Lignicy. _____

in o iraE S ffE ariA .
Pan KACZYŃSKI ALEXAND ER proszony je s t, aby  się zgło­

sił w w łasnym  interesie do osoby wiadomej mu, w domu K ara­
sia na Isze piętro , w dziedzińcu w prost bram y głów nej.

W y ch o d z ąc  z domu W .  B nura ,  ulica A le xand r ia ,  na 
plac targow y zw any Z razow skich, Nowym Sw iatcm , 
na ulicę Chmielną, zgubiono OKULARY z ło ­

te , z pół-futerałem . Ł askaw y  Znalazca raczy  odnieść do domu 
B aura p rzy  ulicy A lexandrja pod N r 2782, za co odbierze p rzy ­
zw oitą  nagrodę.

W  tych dniach, zgubiono OKULARY w srebro  opraw ne, w fute- 
raliku skórzanym , i KLUCZYK m ały od kłódki. Uprasza się Zna­
lazcę o oddanie do D rukarni K urjera.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe stopni 11.
Dziś rano wysokość w ody na łP ille  stóp 5 cali 4.
TEATR W IELKI. Dziś, Don Bucefalo. F letrow ers za cza ­

ro w a n y . —  Ju tro , Asmodea.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Mąz n a  wsi.
P rz y  ulicy Kapitulnej w  domu gdzie balkon, na Im p iętrze, o- 

tw arty m  zostanie w  dniu 16 b. m. ,(w  Niedzielę), rA AftfcAD; 
w  którym  smacznie sporządzonych Śaiadan i Kolacyi, dostać bę­
dzie można; co C zw artek i Niedziela, FLAKI na sposób angielski.

®  Mam honor zawiadomić Szauownych Gości, iz ZAKŁAD|£ 
| p l  W A BAW ARSKIEGO, z B row aru PP . Haberbusch,A  
w Schiele  i Klaw e , z Ogródka do Lokalu zimowego, nowo w y - J | 
^ re s tau ro w an eg o  i starannie urządzonego pod N r 490 przy 
^?cy Miodowej, przeniesiony juz  żostal; gdzie obok PIW A  n a ^  
¥kufle , dostać będzie można rozmaitych POTRAW mię-$£ 
S in y c h  w  każdym  czasie; w  dni postne RYJB; zaś w Nie*® 
wdziele i C zw artk i, FLAKÓW, a to po umiarkowanej;® 
weenie i p rzy  ry ch łe j usłudze.—  A ugust Scliolz.

Przy rogu ulic Miodowej i Długiej pod N r 468, naprzeciwko 
Sądu Appellacyjnego, na lm  piętrze, od dnia dzisiejszego.^ można 
dostać w kaźej porze po gospodarsku przyrządzonych ŚSilA- 
1»AV OBIADÓW i KOLACJI. W łaścicielka tego 
Z akładu , sta rać  się będzie smacznemi potraw am i, odznaczającą 
się czystością, śpieszną usługą i przystępoemi cenami, zasługi­
w ać na w zględy łaskaw ych Osób, które go odwiedzać raczą.

W  D rukarni Kur iera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 3 (15) Października 1853 r .—  Cenzor, F . Sobieszczański.


